
KURJER WARSZAWSK
Środa.

Dnia 1 (13) Maja 1857 Roku. M  124. Jutro, Śgo Bonifaceg

Z okoliczności przypadającego dnia Śgo B o n i f a c e g o ,  
którego zwłoki spoczywają w Kościele C zern iakow 
skim  pod W a rsza w ą , zwyczajem corocznym rozpoczy
na się Odpust w C zerniakow ie. Na odpust ten w nad
chodzącą Niedzielę, to jest 17 b .m .,  wybiera się mnóstwo 
osób iW a r s z a w y .  Ciało Śgo B o n i f a c e g o ,  sprowadzo
ne zostało w XVII stuleciu przez Lubom irskiego, M ar
szałka W. Korounego, i umieszczone w tej Świątyni. Od 
dwóch zatem wieków, pobożni odbywają corocznie do te
go miejsca pielgrzymki, aby za wstawieniem się Ś. P a 
t r o n a , wyjednać sobie łaskę Niebios PANA.

Wczoraj, z okoliczności przyjścia na świat W i e l k i e g o  
X i ę c i a  S e r g i u s z a , A l e x a n d r o w i c z a , Syna NAJJA
ŚNIEJSZYCH PAŃSTWA, całe miasto zajaśniało rzę
sistą il luminacją. ______________

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, raczył N a j ł a s k a w i e j  u- 
dziclić: Członkowi W a rsza w sk ie j Komissji Śledczej i 
zarazem Zostającemu do szczególnych poruczeń przy Na
czelniku IUgo Korpusu Żandarmów, Podpułkownikowi 
tegoż Korpusu Talajew skiem u, Order Śgo S t a n i s ł a w a  
klassy 2ej; a Zarządzającemu politycznemi aresztantami 
w 'W arszaw skiej A lexan drow sk iej Cytadelli, W ar s ta 
tes kie go  Dywizjonu Żandarmów Sztabs-Kapitanowi 
Żuczkow skiem u, i Archiwiście a zarazem Dziennikarzo
wi pomienionej Komissji, Radcy Honorowemu C zern i
ckiemu, takież Ordery klassy 3ej.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o ś c i w i e j  dozwo
lić raczył, przebywającym vie F rancji wychodźcom P o l
skim : Felixowi G ruszczyńskiem u , Michałowi-Alexan- 
drowi Kossobudzkiem u, Janowi Truszkow skiem u, T o 
maszowi M anułowiczowi, Tomaszowi P rzew oskiem u  
i Ignacemu Liszew skiem u, powrócić do Królestwa P o l
skiego, na zasadach N a j w y ż s z e g o  Ukazu z dnia 15 (27) 
Maja 1856 r. __ ______________

R e s k r y p t  C e s a r s k i ,
Wydany na imię Opiekuna Honorowego Moskiewskiej 
Rady Opiekuńczej,  Rzeczywistego Radcy Tajnego klassy 

lszej, Xięcia Golicyna.
Xiążę Sergjuszu synu Michała! U płynęło już obecnie 

pięćdziesiąt lat od chwili mianowania was Opiekunem 
Honorowym Moskiewskiej Rady Opiekuńczej,  w której 
obecnie prezydujecie. Służba wasza w tym zawodzie pó ł  
wieku trwająca odznaczyła się nieograniczoną przychyl
nością dla Tronu, wielką szlachetnością waszych dzia
łań  i niezmordowanemi staraniami o dobro zakładów 
otwartych w pierwotnej stolicy N a s z e j  dla wychowania 
młodzieży, dania schronienia sierotom i leczenia cho 
rych. Błogosławionej pamięci C e s a r z o w a  M a r y a  1 e -  
d o r ó w n a  powierzyła te zakłady, tak blizkie J e j  sercu, 
waszemu osobistemu dozorowi i widziała w  was stale 
gorliwego wykonawcę błogich J e j  planów. P o  zgonie 
N a j j a ś n i e j s z e j  C e s a r z o w e j ,  Najdostojniejsi Rodzice N a si

dali wam także dowód szczególnego zaufania przez po
wierzenie wam dozoru głównego przy reorganizacji da
wnych i urządzeniu nowych w Moskwie zakładów do
broczynnych. I na tem stanowisku zasłużyliście nie tyl
ko na zupełną wdzięczność, lecz i na najszczerszy sza
cunek tak błogosławionej pamięci N a j j a ś n i e j s z e g o  Ce
s a r z a ,  jak Najdostojniejszej Matki N a s z e j .  Odwiedzając 
Moskwę, przekonaliśmy się osobiście z serdecznem za
dowoleniem o stanie kwitnącym powierzonych dozoro
wi waszemu szkół żeńskich, jako też Domu Wychowa
nia i innych zakładów pod kierunkiem Rady Opiekuń
czej zostających. Przyczyniając się z gorliwą troskliwo
ścią do nieustannej w ciągu pół wieku pomyślności tych 
zakładów, nie możecie nie uczuwać w chwiii obecnej tej 
słodkiej pociechy, która stanowi nieoszacowaną nagro
dę czynów dobro ludzkości na celu mających. Uczucia 
te podzielam znajwiększą serdecznością i J a  wraz z N a j -  
j a ś n i e j s z e m i  C e s a r z o w e m i ,  a  w  dowód osobistego N a -  
szEgo szacunku dla przykładnych zasług waszych, załą
czam przy niniejszem, dla noszenia w pętlicy, brylantami 

‘ zdobny portret M ó j ,  wraz z portretami M o i c h  Rodziców.
Pozostaję dla was na zawsze życzliwym.

Na oryginale W łasn ą  
J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i  ręką  napisano:

»t s zc z e r z e  w as lu b iący
ALEXANDER...

W St. Petersburgu, dnia 23go Marca 1857 r.

Głównie Zarządzający Pałacami C e s a r s k i e m i  w  W ar
sza w ie , podaje do publicznej wiadomości, że tak jak  
w lataeh poprzednich, wzbronionem zostaje udającym 
się na Odpust w C zern iakow ie, przejeżdżać oraz prze
chodzić przez ogród w Sielcach.

JW . Jenerał-Lejtnan tX ią ię  Bebutow , przyjechał z S o -  
chaczewa.

Dnia wczorajszego rano, w Kościele na Bielanach , 
odbył się obrzęd zaślubin W go Felixa S ta szew sk ieg o , 
Właściciela dóbr ziemskich; z Panną W andą de K lop-  
mann K rzyża n o w sk ą , Córką Radcy Dworu, Em e
ryta.

M agis tra t M. W a rsza w y .—  Podaje do wiadomości, 
że następującym osobom zamknięte zostały kawiarnie i 
konsensa odebrano z powodu praktykowanego w tako
wych kawiarniach nieporządku, a mianowicie: Łucji 
K ozak iew icz, pod Nr 272; Janowi M ichajlow, pod Nr 
447; Filipowi Z em brzuskiem u, pod Nr 628; Maryan- 
nie P io trow sk ie j, pod Nr 1 246 .—  Za Prezydenta, Ra
dny Magistratu, N. Jeska .—  Naczelnik Kancellaryi, 
Luceński.

Z a rzą d  W arszaw sk iego  O ber-P olicm ajstra , wezwał 
P. Leokadję Adam owicz z Cesarstwa do W a rsza w y  przy
byłą; tudzież P. P ask iew icza  Kupca z W rocław ia  przy
byłego, ażeby w własnych interessach zgłosili się do 
Zarządu Policji, lub numera obecnych swych zamie- 
szkań wskazali.



czyniliśmy wzmianki przez czas niejaki o kwestji 
n ikow sk iej z dwojakiego powodu, raz że spór na 
stoczony z Pisarzami Toruńskiem i, jako czyn 
ny, przestał naturalnie uwagę Czytelników zaj- 

*; powtóre, że ogłaszane od czasu do czasu arty- 
y w tym względzie w pismach czasowych poczyty

waliśmy raczej za wsteczne, niż postępowe. Dopiero 
kiedy Lelewel wyraził się przychylnie o życiu Koper
nika, najpóźniej ogłoszonem, a napisanem przez uczo
nego D o m in ik a S zu lca , czujemy potrzebę wspomnieć 
dla porównania i o innych zdaniach wynurzonych w cią 
gu  niedawnego czasu w kraju i za granicą. W  roku 
zeszłym, Towarzystwo Naukowe zaczęło wydawać 
w B erlin ie  pismo pod nazwą: P o stę p y  w  naukach  
p rzy ro d zo n y c h , skreślone w obrazach biograficznych . 
Pierwszy zeszyt tego pisma poświęcony jest Mikoła
jowi K opernikow i. Autor, nie idąc, jak powiada, za 
m niemaniem zwyczajnem, wątpi aby ojciec Astrono
m a m ia ł być rodem z K rakowa. Uważa także za rzecz 
niepodobną, aby K rakow iak  m óg ł otrzymać pełno
mocnictwo od Kupca G dańskiego, do uzyskania nale
żności przed Sądem Toruńskim . Sama nakoniec pi
sownia K oppern igk , przeważająca nad inne w aktach 
sądowych, nie przemawia za jego początkiem krakow 
sk im . Jest to dosłowny prawie wyciąg z P row ego. Nie
co pierwiej A p p e lł w dziele o R eform acji nauki g w ia -  
zd a rsk ie j,  widzi w jenjuszu Kopernika  świetny rozwój 
um ysłu  niem ieckiego. Podobnie szły rzeczy w kraju. Je 
dno z pism czasowych W arszaw sk ich  w r. z. wyrzekło : 
»że kwestja narodowości K opernika  od wieków jest roz
strzygnięta,”  czyli że piszący o tern gonią wiatry w po
lu. Toż samo pismo pod inną tylko nazwą umieściło 
nieco później ar tykuł mistyczny, w którym Autor bez 
ogródki oświadcza, »że nie można wcale mieć za złe tej 
pochopności, z jaką  Niemcy usiłu ją  przyswoić narodo
wości swojej tego Pisarza; wyznać nawet potrzeba, iż 
usprawiedliwieni są z tej s trony.” (Kronika, 1856, N. 34). 
W  ciągu tej rozprawy Autor robi K opernika  poprostu 
dozorcą wagi i mierniczym: »oglądanie, mówi, w y łą 
cznie wagi, linji i punktów, szczytu poznania ludzkiego, 
je s t  tylko kontrastem z wartością duchową.” (N° 35). 
Wszystko to jest następstwem jakiegoś systemu tilozo- 
ficznego, w k tórym : wpojęcie tworzy wszystko bez roz
wagi, rozbioru, a nawet rozumu! Myśl nie jest najwię- 
kszością, ale n ią jest to w a rzyszen ie  tajem ne, które 
tkwi w nas od dziecka, i ani rośnie, ani się kształci, ani 
rozwija.”  (Rozbiór i Kryt: t. 1. str: 155, 3o, 334, 420, 
421). Jest to cóś nakształt demonów A lexan dryjsk ich  
i se fro tó w  z Jezirach Akiby. Szczególna skala do mie
rzenia Kopernika! Z tego porównania widzimy, że nie
którzy Pisarze nasi daleko zostawili za sobą zagrani
cznych w lekceważeniu narodowości p o lsk ie j  i zasług 
K opernika. Gdyby tak dalej poszło, wypadłoby schylić 
g łow ę przed zdaniem cudzoziemskiem. Z przeciwnego 
stanowiska wychodzi znamienity Badacz dziejów; m nie
ma on, że K opernik  miał najzupełniejszą słuszność, 
utrzymując, że południk F rauenburski przypada na 
K rakow ski. SzaDując tę troskliwość o sławę wielkiego 
człowieka, winniśmy nadmienić, że dzisiejszy rachunek 
astronomiczny, podług Connoissence des tem ps  z ro 
k u  1856, str: 380 i 383, d ługość K rakow a  od Feroo, 
naznaczona 37 stopni, 37 minut i 26  sekund; Frauen-

bu rga  zaś na stopni 37, m inut 21. Różnica zatem zacho
dząca jest 16 m inut i 26  sekund w ło k u .  Podobnąż 
różnicę i Dyrektor* Obserwatorjum tutejszego, w wy
daniu W arszaw sk iem  dzieł K opernika  w przedmowie 
zamieścił.

Kometa, o której odkryciu w dniu 18tym Marca r. b. 
przez B runs  w B erlin ie, Kur j e r  już donosił , obserw o
waną była przez Astronoma M. Gusiew  z Obserwato
r jum  W ileńskiego, dnia 29 Marca (10 Kwietnia). Jest to 
ta sama, którą widziano w Lutym roku 1846, a która 
znaną jest pod nazwą B roszena. Bieg jej obrotu w oko
ło  Słońca, wynosić ma lat 5 i dni 200. Kometa ta należy 
wyłącznie do naszego systematu S łoneczn ego , i wraz 
z trzema już od dawna znanemi perjodycznemi kometa
mi: Bieli, Enckego  i Faya, tworzy gruppę komet we
wnętrznych, to jest takich, dla których najodleglejsze 
od Słońca  punkta ich dróg, znajdują się jeszcze we
wnątrz elipsy najdalszej z planet: Neptuna.

Oglądając w dniach ostatnich zakład fabryczny narzę
dzi rolniczych P. Rolbieckiego  na P ra d ze  pod W a rsza 
w ą, mieliśmy sposobność naocznego przekonania się o 
zmianach, jakie wynalazca w żn iw iarce  swego pomysłu 
uskutecznił; nie wydajemy przedstanowczo sądu, jakie 
wyniki z takowych zmian na korzyść samej machiny 
nastąpią, czas to bowiem i dalsze więcej praktyczne pró 
by i zastosowania, okazać będą mogły, bo w przedmio
cie, o którym tylko praktyka ostatecznie za, lub prze
ciw wyrzec może, wszelkie uprzedzania uważamy za 
niewłaściwe i zbytecznę; przyjemnie nam jest tylko o- 
świadczyć współziomkom, iż Obywatel R olbiecki podo
bnie jak  Tym ieniecki, całą swoją usilność zwrócił na 
doprowadzenie pomysłu swego do tego punktu, aby 
m ó g ł  wejść w praktyczne zastosowanie, nie szczędząc 
całego swego materjalnego mienia na tyle od ogó
łu  pożądaną żn iw iarkę, bo oto wzywa wszystkich 
myślicieli i wynalazców żn iw iarek , aby mu przedsta
wili swe plany, ofiarując warsztaty swej iabryki bezpła
tnie na wyrobienie żn iw ia rk i, wedle ich własnych pro 
jektów; idzie więc Panu R olbieckiem u  w jego obywa
telskich dla kraju  dążnościach nie o to kto?  lecz co i ja k  
wykonał,  aby na tern ogół skorzystał.  Zbyt słabem jest 
pióro nasze, aby pisać o takich pojęciach i dążnościach 
pochwalne i zachęcające w wytrwaniu sprawozdania. 
Rzecz sama mówi za sobą. bo oto dwóch z wynalazców 
żn iw iarek , a mianowicie P. Serafin L ipiń sk i z Łukowa  
i C yw iń ski z Rudnik, już się mieli zgłosić do P. R ol
bieckiego  i ten jak nam oświadczył, z chęcią bezpłatnie 
budową żn iw iarek  pomysłu tych Panów ma się zaj
mować. Nadto szanowny współobywatel ma zamiar 
uskutecznić na P ra d ze  w zakładach swoich poka
zywanie machin i narzędzi rolniczych: nie potrzebuje
my nadmieniać, że pom ysł ten ze wszech miar zasługu
je na uwagę i współczucie. Dotąd gdyśmy chcieli zoba
czyć jaką  machinę lub narzędzie rolnicze, trzeba było 
w fabryce ograniczyć się częstokroć na powierzcho- 
wnem obejrzeniu składowych części, zazwyczaj w ró 
żnych miejscowościach fabryki porozrzucanych. P. R ol
biecki zakupiwszy po ś. p. S te in k e lerze  znaczną cześć 
niewykończonych machin, narzędzi i modeli, posiadając 
fabrykę własną, ma jeszcze zamiar zakupić od innych fa
brykantów znane i wypróbowane machiny, i takowe na 
każde zażądanie obiecuje w działaniu praktycznem przed-



stawić. Dziwićby się nie należało, gdyby to robił  jaki 
fabrykant, zyski z takiego przedsięwzięcia ciągnąć za
mierzający, lecz P. Rolbiecki, który tyle czynnie już 
okazał pożytecznych zamiarów, i w tym razie postępuje 
prawdziwie po obywatelsku.

M. Niemirów  w Gubernji Podolskiej. —  Siedm lat 
tem u ubiegło (działo się to d. 8go Maja 1850 r.), gdy 
szczęśliwe Podole, w środku Gubernji, w m. Tulczynie, 
w Kościele Obrządku Rzymsko-Katolickim, miało Uro- 

f  czystość rzadką pięćdziesiąt-letni Jubileusz Kapłaństwa 
X. Jana C zuplana, a który ówcześniejbardzo licznie zgro
m adzonem u ludowi ściskając głowy, po Mszy Stej pon- 
tylikalnej,  serdecznie go b łogosławił.  Xiądz C zuplan  
u m a r ł  dnia 4go Marca 1853 r., a parafjanie wznieśli Mu 
piękny pomnik swoim kosztem i dali napis:

P ięćdziesią t i t r z y  la ta  PA N A  BOGA sław ił,
A siedm dziesią t sześć p rzezy ł i nic nie zostawił,*
T y lk o  pam ięć p rzy jac ió ł i liczne w estchnienia,
Udziel mu dobry BOŻE! d la duszy zbawienia!

Ale Bóg dobry, dał nam dożyć drugiej tak rzadkiej u r o 
czystości. Szkolny Kolega X. C zuplana , W. Xiądz 
Michał Łomnicki, później wyświęcony, Kanónik Kate
dry Kamienieckiej, niegdyś Proboszcz z B aru , dziś osia
dły przy Kaplicy w m. P eczarze, w tym roku , w Marcu, 
skończył także pięćdziesią t lat swojego Kapłaństwa, 
a zaproszony przez JW . Rzeczywi: Rad: Stanu Bolesła
wa Potockiego , Mistrza Ceremonji Dworu JEGO C E 
SARSKIEJ MOŚCI, do Kościoła Pąrafjalnego w Niemi- 
roicie, dnia 29go Marca, w dzień Śgo Bolesława , od
praw ia ł Jubileusz, i po Wielkiej Mszy Śtej, ściskając 
głowy, b łogosław ił serdecznie licznie zgromadzony lud 
BOŻY, rozrzewniony do łez rzadką Uroczystością i czcią 

 ̂ dla Najczcigodniejszego Kapłana. Xiądz Kanonik Ło
mnicki, w czasie tej Uroczystości, odśpiewawszy Mszę 
ś l ą  silnym 1 na jp rzy jem nie jszym  g ło s e m ,  przed b ło g o 
sławieństwem ludu, dzielną swoją wymową odezwał 
się do zgromadzonych, dokładnie wyłożył zwyczaj k ła 
dzenia rąk  na głow y przez Kapłana, potem wspomniał 
o poświęceniach się JW . Hrabiego, jako fundatora te
goż Kościoła, założyciela i opiekuna szkół Niemirow- 
skich, dla pożytku P odolskiej młodzieży. W. Xiądz 
Kanonik Łom nicki ma teraz jechać do Kopijówki, a 
w tej wsi w niedawno wybudowanym Kościele, ma podo
bnie błogosławić lud który go tam także z utęsknieniem 
oczekuje.

Ponieważ wielu Prenum eratorów  w zorów  ha /tu  i 
niektórych robót damskich, prenumeratę nadsyłają 
niewłaściwie, przez co narażeni są na nieregularne od 
bieranie takowych; wydawca wspomnionych wzorów 
widzi się w obowiązku uwiadomić, iż osoby zamieszka
łe  w Cesarstwie, winny nadsyłać prenumeratę wprost 
do 'W arszaw skiej E xpedycji Gazet, 75 kopiejek na 
pól roku, a na rok rs. I kop: 50; a jeżeli już p renum e
rują jakie pismo perjodyczne, będą miały nadsyłane 

4 *  kopertach łącznie z gazetami. Osoby zapisujące wy
łączni e same Wzory, winny do ceny tychże dołączyć 
rubla na koperty. P renumeratoro wie zamieszkali w W ar
szawie, mają możność wnoszenia opłaty w Kantorach 
K urjeraW arszaw skiego  (nie Redakcji), zaś na prowin
cji, na Urzędach i Stacjach Pocztowych.

. Złożono w Redakcji K ur je r a  n i Józi O. rs. 1 na figurę 
t Sgo J ó z e f a  w  niszach Kościoła ś .  K a r o l a  Borom eusza;
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rs.  1 na światło przed s t i tu ą  MATKI BOZKIEJ przed 
Kościołem XX. Kapucynów; rs. 1 dla wdowy Balińskiej 
z6giem dzieci, i rs. 1 dla ociemniałego Kwiatkowskiego. 
—  Od Wdowy rs.  1 na figurę Śgo J ó z e f a  w niszach Ko
ścioła Śgo K a r o l a  Borom eusza .—  Od R. N. kop: 50  na 
światło  przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed Kościołem 
XX. Reformatów; kop: 50 na światło przed statuą MA
TKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. Kapucynów, i k .5 0  
na urządzenie konduktora nad Kościołem Częstochow
sk im .—  Od W. P. kop: 50  i od N. K. kop: 30 na światło 
przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. 
Reform atów .—  Od F. K. rs. 1 na światło przed statuą 
MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. Kapucynów .—  
Od F. L. W. kop: 75 na urządzenie konduktora nad Ko
ściołem C zęstochowskim .—  Od K. Ł . rs. 1 dla wdowy 
H. pod Nrem 1118 i rs. 1 dla starego wojskowego pod 
Nrem 1307.—  Od N. rs. 1 dla ociemniałego Wojcieeha 
Szum ańskiego  pod Nrem 2741.

(A. n.) Jeżeli kunszta i przemysł w naszym kraju nie 
przewyższająswądoskonałością wyrobów zagranicznych, 
to za to zaczynają już  z wielką dla nas pociechą te j
że doskonałości wyrównywać. Przekonałem się o tem 
dostatecznie, gdy wyczytawszy w K urjerzeW arszaw -  
w skim  wzmiankę o wyrobach w zakładzie obówia Maj
stra Konatowicza w K aliszu  mieszkającego wprost ho 
telu Berlińskiego  pod Nrem 76, w domu W. Rosena, 
udałem się tamże dla zaopatrzenia się w potrzebne 
mi w różnych rodzajach obówie. I za prawdę można po
wiedzieć, że zakład ten w niczcm nieustępuje zagrani
cznym. Zapasy gotowego obówia, różnych skór w naj
lepszych gatunkach i widoczne staranie Właściciela za
k ładu  o dokładność w wykończeniu obówia, nic do ży
czenia niepozostawiają. Nabywszy więc tamże z wielkiem 
mojem zadowoleniem w różnych gatuukach obówie, 
mam za obow iązek  polecić ten zakład szano: Publiczno
ści. Obywatel z Ptu Kaliskiego .—  K.

Z W ielunia .—  Towarzystwo dramatyczne pod dyrek
cją P. Jana Okońskiego, jak nas nadesłany afisz prze
konywa, znajduje się w m. W ieluniu , gdzie od Ś w ią t 
W ielkanocnych, daje sceniczne widowiska w tamtej
szym teatrze. Dnia 26go Kwietnia przedstawione były 
trzy sztuki: Krotochwila ze śpiewkami, pod ty tu łem : 
Im ljana  i Charlmagne; Komedja D oktor Medycy
ny; Komedjo-Opera Powrót M arynarza, a w końcu 
W ie lk i kom iczny galop. Dnia 30go t. m., odegrano 
dramat P uszcza  pod H erm anstadt i Wodwil Llicznik  
W arszaw sk i ( W ieniarskiego), z zupełnem  zadowo
leniem Publiczności; po ukończeniu zostali przywołani: 
P. Okoński (ojciec), Pani Misiewicz i Pani Krajewska, 
także Pan K rajew ski na podziękowanie za doskonałe 
oddanie wesołej roli poczciwego R zem yczka . Widowi
ska odbywają się tam dwa razy na tydzień, w Niedzielę 
i Czwartki.

(A. n.) Używając jednego tylko Krawca przeszło lat 2 
do robienia mi wszelkiej garderoby, doświadczyłem, że 
każda suknia, czy to frak czy palto albo tużurek, pomi
mo że były wykończone prawdziwie elegancko, nie po 
trzebowały nigdy żadnego poprawienia, co bardzo rzad
ko się zdarza, ta k ieg o  więc doskonałego wykonawcę 
spotkałem na jego zaletę w skrom nym  rzemieślniku, P. 
Hermanie Oeryng  na Nalewkach, pod Nr 2 2 57 .—  O by
watel zW a rsza w y , B. S .

(*)



Donoszą nam z B erlin a , że w dniu 6 b. m., skończy
ła  życie w tej stolicy, Xiężniczka Leontvna, trzecia Córka 
Xcia Wilhelma R adziw iłła ,O róynala  Ń ieśw ie isk ieg o ,ie -  
nerała dowodzącego Korpusem armji Pruskiej, i Xiężnej 
Matyldy z domu Xiążąt Clary. W kwiecie wieku, bo 
w 18tym roku życia, spokojnie w BOGU zasnęła, przy- 
jąwszy na kilka godzin przed skonem SS. SAKRAMEŃ- 
TA; zostawując ciężki żal po sobie Rodzicom, Rodzeń
stwu i Rodzinie, których była pociechą i nadzieją. Smu
tna wiadomość ta znajdzie współczucie w całym domu 
Xiążąt R a d ziw iłłó w  i w wielu rodzinach połączonych  
z nim stosunkami familijnemi.

Jutro, o godzinie 9ej w Kościele XX. K arm elitów  na 
K rahz-P rzed:, odprawi się błagalna Wotywa o wyzdro
wienie chorego Józefa-Karola Jaś Ilkow skiego, Profeso
ra w Akadem ji Duchownej. Może ta wiadomość rozbudzi 
do modlitwy zań, wielu z tych, którym on był użytecz
nym, głow ą, sercem, nauką i poświęceniem się. Dobry 
uczynek sam się im wypłaci wewnętrzną pociechą. Kto 
umie pojąć cudze cierpienie, łatwo zrozumie ile on za
sługuje na współczucie. Zycie jego jest dziś prawdziwą 
męczarnią, smutnym stanem Łazarza, litość wzbudzają
cym! pomocy z Nieba wzywającym! Prosim więc w imie 
m iłości BOGA, nauki i ludzkości, wszystkich jego ucz
niów, Kolegów i Przyjaciół, żeby się zań modlili, żeby 
BÓG miłosierny tego gorliwego pracownika i zasłużo
nego Literata, ku prawdziwemu dobru nauk i naszej m ło
dzieży, łaskawie uzdrowić i zachować raczył. Prosi o tę 
dlań łaskę, wielbiciel jego cnót, nauk i życia bez żadnej 
skazy. ***

Pozostała stroskana po ś. p. Ludwiku S zam ota  Wdo
wa, wraz z Rodzicami i Dziećmi, składając uprzejme po
dziękowanie Osobom, które zgromadziwszy się dnia 10 
b. m., raczyły przyjąć w spół udział w  odprowadzeniu 
zm arłego do grobu, zaprasza tychże na żałobne Nabo
żeństwo, jutro o godzinie lOtej z rana, w Kościele XX. 
R eform atów  odbyć się mające.

W  dniu 23m Marca r. b., umarł w M ieleszkowicach, 
dziedzicznym majątku swoim, w Gubernji M ohylew- 
sk ie j, ś. p. Hilary Chm ara , b. Marszałek Powiatu Miń
sk iego .

W d.2gim  z. m., umarła we wsi Machnówce, Powiecie 
W innickim , w dobrach swej Córki, przeżywszy lat 70, 
ś.p . Józefata z łukowskich L eszczyń ska , Wdowa po ś. p. 
Klemensie L eszczyńskim , b. Pułkowniku b. W. P., Mar
szałku Powiatu W innickiego, przyjąwszy ostatnie SA- 
KRAMEN I A Ste, z rąk syna przybyłego po jej b łogosła
wieństwo, Przewielebnego X. Prokopa, Gwardjana Kla
sztoru XX. Kapucynów  w Lublinie.

Karol-Ignacy Rebandel, w wieku lat 51, po krótkiej 
słabości, wczoraj życie zakończył. Pozostałe troje Dzie
ci i Familja, zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajo
mych, na wyprowadzenie ciała, jutro o godz: 5tej po po
łudniu, z Kaplicy E w an gelick iej przy ulicy Mylnej, na 
smętarz tegoż wyznania.

Z powodu zbliżających się w yścig ó w  konnych, po
spieszamy z udzieleniem Czytelnikom naszym, a zw ła
szcza Ziemianom, niektórych wiadomości, dotyczących 
tego przedmiotu: W ysta w a  zw ie r z ą t  i W y śc ig i konne, 
odbędą się w dniach: 31 Maja (12Czerwca), V i3> 7m  
'  3/ l 5  Czerwca, a mianowicie: Wystawa w dniach 31 Ma
ja  (12 Czerwca) i V ia  Czerwca, sekretne ocenienie zwie

rząt w dniu pierwszym, a publiczne przedstawienie 
w dniu drugim; wyścigi zaś w dniu 7 x 4  i V i s  Czerwca. 
Miejsce Wystawy, czas rozpoczęcia takowej i gonitw, 
przez osobne obwieszczenia w pismach wskazane zosta
n ą .—  Co do Wystawy Zwierząt gospodarskich, dnia 
31 go Maja (12 Czerwca) i następnego. Do ubiegania się
0 nagrody wyznaczone za wystawę zwierząt, przyjęte 
będą: 1) Ogiery, tudzież klacze rodne, w wieku lat 4 
do 8. 2) Buhaje od l r/ a do 6 lat, krowy dopiero po 
pierwszem ocieleniu. 3) Tryki i owce od lat 2 do 5ciu. 
4) Bydło karmne, jako to: w oły, skopy, wieprze i ma
ciory. Zwierzęta użytkowe, wychowane tylko przez 
właścicieli je przedstawiających, bydło zaś rogate opa
sowe, lub inne zwierzęta karmne, wyłącznie przez Oby
wateli i innych gospodarzy wiejskich w ich własnych  
gospodarstwach utuczone. Nagrody za zwierzęta celu
jące, w kraju zrodzone i wychowane, są następujące: 
I .  W  medalach, k tórych  r o d z a j i  w a r to ść  p ó źn ie j  
oznaczone zostan ą , lub te ż  w p ien iądzach  p o d łu g  do 
tych czasow ych  zasad :  a) Za konie: za najszlache
tniejszego i najlepiej zbudowanego ogiera krwi czystej; 
za najszlachetniejszą i najlepiej zbudowaną klacz krwi 
czystej, b) Za byd ło :  za najlepszego buhaja; za najle
pszą krowę, dojną, c) Za owce: za tryka, z wełną naj
cieńszą, najwięcej nabitą i wyrównaną; za maciorkę 
najlepszą. I I .  W  pien iądzach :  a) Z a  konie: za naj
szlachetniejszego i najlepiej zbudowanego ogiera p ół
krwi, rs. 50; za najlepszego konia fornalskiego, rs. 25; 
za klacz poprawną ze źrebięciem, rs. 30; za klacz po
prawną bez źrebięcia, rs. 15. b) Za bydło:  za najlepszą 
krowę z cielęciem, rs. 10. c) Za owce: za tryka najwię
cej zbliżonego do wynagrodzonego medalem, rs. 9; za 
maciorkę najwięcej zbliżoną do wynagrodzonej meda
lem. rs. 7. d) Za zw ie rz ę ta  karm ne: za najcięższego 
w ołu, rs. 10; za najcięższego wieprza, rs. 6; za najcięż
szego skopa, rs. 5. W aga n ajm n iejsza  d la  zw ie r z ą t  
tuczonych  ozn acza  się :  dla w ołów  funtów 1,600; dla 
wieprza funtów 500; dla skopa funtów 300. Chcący 
podać zwierzę gospodarskie do popisu na wystawę, wi
nien się zgłosić na piśmie do Dyrekcji W yścigów i wy
pisać jego pochodzenie, datę urodzenia, wzrost, maść, 
odmiany, z domieszczenicm objaśnienia, do jakiego celu, 
lub gospodarskiego użytku, chów przedstawiającego się 
zwierzęcia b ył skierowany; prócz tego, przedstawiający 
zwierzę do popisu, powinien złożyć świadectwo pocho
dzenia, udzielone przez Władzę miejscową, przez dwóch 
Obywateli, o ile można stowarzyszonych, poświadczone
1 przez właściwego Naczelnika Powiatu stwierdzone, wy
kazujące imię i nazwisko przedstawiającego, jego stan i 
miejsce zamieszkania, opisanie szczegółowe zwierzęcia, 
jego nazwę, jeżeli ma nadaną, tudzież okoliczności po
chodzenie usprawiedliwiające. Dla udowodnienia ule
pszonego rodu koni po ogierach Stada Rządowego koni 
w Janowie, kwit sznurowy z kontrolli stanowienia jest 
dostateczny; zaś dla udowodnienia pochodzenia koni 
krwi czystej, złożyć należy tak zwane pedegree, z które- 
goby można było przekonać się, że bąć to koń przed
stawiany, bąć też ojciec jego i matka, zamieszczone są 
w Studbooku A ngielskim , lub że ród konia przez odwo
łanie się z Studbooków Rossyjskich,N iem ieckich  i Fran- 
cuzkich, da się sprowadzić do jencralnego rodowodu 
koni angielskich  krwi czystej.



Wdowa po dawnym W ojskowym, obarczona familją, 
a niemająca żadnej sytuacji, otrzymała dziś wsparcie 
rsr. 10, na intencję Józefy  i Nepomucena.... wraz z ich 
dziećmi. BOŻE, wysłuchaj modły moje, pobłogosław  
mych Dobroczyńców, ta kwota jest dla mnie wielką po
m ocą, ale też i wdzięczność moja jest nieograniczo
na.—  Natalja Z ....

Znane wszystkim dobra Ż a rk i zprzyległościami w 0 -

i kręgu Lelowskim . Pcie Olkuskim  i Guber: R adom skiej 
położone, dawniej do ś. p. P. S le in ketlera  należące, na
byte zostały przez P. Sta -.Lesser, Bankiera tutejszego, 
wspólnie zObywatelemP. Karolem Oslerloff.

Złożono w Redakcji Kur j e r  a od Hr:K. pół-imperjała  
złotem (jako przegrany zakład), dla ubogiej wdowy F. 
T ur:...—  Od A. W. kop: 20 na światło przed statuą 
MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. R eform atów , 
i kop: 20  na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ 
przed Kościołem XX. Kapucynów.

Dziś, widowisko w cyrku R e m a , rozpocznie się kon
certem o godz: 4 1/ 2. W spółubieganie sic Cór Olimpu, 
wykonane przez Panny Katarzynę R e m  i Ludwikę Lois- 
s e t,  w którem obie te damy jednocześnie tańcząc i ska
cząc na koniach, będą chciały jedna nad drugą odnieść 
pod względem sztuki zwycięztwo. Program koncertu: 
1) Uwertura do Kantaty C z te ry  p o ry  roku życ ia  lu d z 
k iego  przez Lachnera; 2) F inał 2go Aktu z Ł ucji z  La- 
m erm ooru , D on izettego , i t.p.

P. G onlard  Profesor z P a ryża , przybył z nową Cy- 
kloramą kilka tysięcy stóp długą, do Krakowa, zkąd jak 
nam donoszą, w ybiera się do W a rsza w y .  Cyklorama ta, 
ma być dziełem jednego z najsłynniejszych krajobrazi- 
stów i przedstawia godne uwagi miejsca w Am eryce p ó ł-  

; nocnej.
Dziś w  sa lon ie  W ielk ie j A lei, o rk ie s tra  Ligtiicka  pod 

przewodnictwem P. B ilse, wykona następujące dzieła: 
U w erturę  z Op: F.yrianthe (K. M. Webera); U w ertu rę  
zOpery S tra d e lla  (Fr: Flotowa); Chór i A rje i  Op:Nie- 
ma z P or lic i  (Aubera); R u ch -m uzyczny, P o t-p o u rr i  
(Bilsego); U w erturę Som m er-N achs-Traum  (Mendels
sohna Bartoldyl.

W liczbie ulubionych W arszaw skich  ogródków, nie
pospolite także zajmuje miejsce ogródek Z acisze, przy 
ulicy D łu g ie j pod Nr 590 położony. Orkiestra z pol
skich Artystów złożona, pod dyrekcją P. Jacobi, wykona 
dziś celniejsze dzieła znanych Kompozytorów. O sma
cznych przekąskach, jako i dobrem piwie, już Pu
bliczność jest przekonaną, znając od lat kilku to m iłe 
ustronie.

Jutro ogródek przy ulicy E lek tora ln e j podNrcm 786, 
W prost Apteki, w domu W . K aczyń skiego , świeżo urzą
dzony, otwartym zostanie; gdzie muzyka Pana W en tze l, 
przepędzane w' tymże ogródku chwile, uprzyjemniać bę
dzie. W ogrodzie tym, dostanie piwa dobrego i wszel
kich potraw i nowalji.

1 Dziś w zakładzie gastronomicznym przy ulicy K róle
w skiej, w pałacu Łubieńskich, u Zym erm ana  w ogro
dzie, grać będzie orkiestra z Cyrku P. R enza; gdzie przy 
rJchłej usłudze, dostać można różnych przekąsek i na
pojów.

Kurs wczorajszy: za p ó l- im p e r ja ly ,  dają r s .5 kop: 
IB; za ob lig i Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs. 84  
kop; 3, wartość kuponu kop: 4 6 V 3; za l i s ty  zastaw ne
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Illgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 62, 
wartość kuponu kop: 23I/3,‘ za R o ssy jsk ą  pożyczkę z r. 
1854 oprócz kuponu, żądają rs. 102 kop:83; z r. 1855, 
żądają rs. 104 kop: 83, kupon kop: 412/3-

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali, po 
Operze Ż ydów ka , Panna R ivoli 6 kroć, PP. D obrski 8 -  
kroć, Troschel 3-kroć, S zc ze p k o w sk i2-kroć.— Wkrót
ce w Teatrze Wielkim daną będzie nowa Opera, z muzy
ką P. Balfe, p. n. C yganka  (La Zingara).

A n g l j a . Londyn, 7go Maja. —  Słychać, iż wkrótce 
poda się do dymissji P. John B ali, Podsekretarz Stanu 
w departamencie osad. (Ind: Bel:).

Londyn, 8go  Maja, (wiado: teleg:).—  Lord G ranville  
zawiadomił Izbę Lordów, że Jenerał Outram  5go Kwie
tnia otrzymał wiadomość o zawarciu traktatu z P ersją , 
i że kroki nieprzyjacielskie musiały już ustać.—  Lord 
G rey zapowiedział, iż zażąda wyjaśnienia rzeczywistego 
celu wyprawy C hińskiej, a w Izbie Niższej Jenerał Thomp
son  zapowiedział wniosek w tejże samej kwestji.—  Dziś 
odbył się pogrzeb zwłok Xiężny Gloucester. (Nord).

B e l g j a . B ru xella , 9go  Maja. —  Arcy-Xiążę Józef, 
brat Xiężny B rabancji, opuścił dziś B ru x e llę , udając 
się do Kolonji. (Ind: Belge).

D a n j a . Kopenhaga, 8 g o  Maja, (wiado: telep:).—  Na 
wielkiej radzie pod prezydencją Króla w zamku Frede- 
r ik sb erg  odbytej, nic nie uchwalono w przedmiocie u- 
tworzenia nowego gabinetu. Przesilenie trwa ciągle. 
Partja D uńska  nie chce uczynić żadnego ustępstwa 
względem Xięztw Niemieckich. (Ind: Belge).

F r a n c j a .  P a ry ż , 8  Maja. — J. C. W .  W i e l k i  X i ą ż ę  
K o n s t a n t y  M i k o ł a j e w i c z ,  wczoraj znajdował się na wi
dowisku w Teatrze Francuzkim . Dziś, Xiężna M atylda  
daje wieczór, na cześć J. C. W y s o k o ś c i .  —  Wyprawa 
przeciw K abylum , a  m i a n o w i c i e  najpierw przeciw najsil
niejszemu pokoleniu B eni-R atten , rozpocząć się ma 0 - 
k o ło  16 b . m. Wojska już są skoncentrowane w okoli
cach A lg ieru .— Senator Y ie illa rd , były nauczyciel N a
poleona III, zachorował niebezpiecznie, a Hra: Belluno, 
wnuk Marszałka Victor, zmarł. —  P. L afragua , Poseł 
M exykański, jutro wyjeżdża do M adrytu , w ioząc instru
kcje zgodą tchnące.— Wczoraj wieczorem nadeszła tu 
depesza telegraficzna z K onstantynopola, donosząca, że 
E them -Basza ustąpił posadę Ministra spraw zagranicz
nych A ly -G a lip B a szy , najmłodszemu z synów Wielkie
go Wezyra R e s z y d -Baszy, a zięciowi Sułtana. Powody 
tej ważnej zmiany nie są wiadome. (In: Bel:).

P a ry ż , 9go  Maja, (wia: tel:).—  M onitor og ło sił listę 
sierot, przyjętych do domu schronienia sierot, pod opie
ką szczególną Cesarzowej zostającego. (Ind: Bel:).

H i s z p a n j a . M adryt, 8 go M aja,[miv. te):).—  Xiążę i 
Xiężna M ontpensier, wczoraj opuścili S ew illę , udając 
się do M adrytu .—  Jenerał S a m  został Adjutantem Kró
la, w miejsce zmarłego Jenerała U rbistondoj a Jenerał 
Lemerich, Jenerał-Kapitanem M adrytu . —  Kortezom 
przedstawiono projekt adresu odpowiedzi na mowę tro
nową. Projekt ten jest przychylny Rządowi. (In: B:).

N i e m c y . D rezno 8go  M aja.—  Dziennik D rezd eń sk i 
wczorajszy, zapewnia z wiarogodnego źródła, iż odmó
wienie przez Szacha P ersk iego  ratyfikacji traktatu mię
dzy Feruk-Chanem  a Lordem C ow ley  zawartego, jest 
Lktem prawdziwym. (In: Bel:)._____
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Rozm aitości.—  Przybył P a ry ż o w i  jeden więcej dra
maturg, Pau Mario Uchard, kiórego pierwsze wystąpie
nie na polu literackiem, wielkiem uwieńczone zostało  
powodzeniem; powodzeniem tern większem, że młody 
Autor nie protektorom ani kolegom, nie intrydze ani re
klamie, ale własnem u talentowi go zawdzięcza. Dawno 
nie widziano w T hedtre-F ranęais, gdzie zazwyczaj prócz 
starych,same wyrafinowane, brylantowo-lodowate przed
stawiają sztuki; dawno nie widziano tak gorącego i rze
wnego utworu jak Fiammina. Znac, że Pan Mario nie 
stępił pióra na piśmiennictwie obowiązkowem, codzien- 
nem , które koniecznie autora w rzemieślnika przemienić 
musi; znać, że nie ubezwładnił umysłu zmuszając go do 
perjodycznej twórczości, nie wystudził serca pojąc go 
truciznami, które szatan zwykł ku obudzeniu kłam liwe
go  czucia podsuwać; słow em , znać że Fiamminy nie 
pisał żaden z P a ryzk ich  literatów, ale człowiek z duszą 
i sercem .—  W Sim and  pod Aradem , widziano 8go z. m. 
fa ta  m organa, czyli jak jezowią, m ajaki, trwające prze
szło  pół godziny. Ś t. M artin, miasteczko o półtory go
dziny drogi ztamtąd odległe, ukazało się jak najwyra
źniej i tak blizko, że nietylko domy jego odróżnić mo
żna było, ale nawet ludzi. Wszystko to jednak ukazało 
się w rozmiarach znacznie powiększonych. Cały lud 
wyszedł w pole przyglądać się temu zjawisku, któremu 
nadprzyrodzone przypisywał powody. —  Gdy sławny 
S carron  wezwał Notarjusza, aby spisał jego kontrakt 
ślubny z Panną d’Aubigne, (późniejszą Margrabiną de  
Maintenon), rzekł mu, że narzeczona wnosi w posagu 
cztery luidory rocznego dochodu, dwoje prześlicznych 
figlarnych ocząt, kształtną figurkę, dwie białe pulchniu
tkie rączki i wiele rozumu. »A Pan cóż jej zapisujesz'?” 
spytał Notarjusz; »Nieśmiertelność, imię żony mojej, 
przejdzie do najpóźniejszej potomności.”—  Służący po
słany po akt do Notarjusza, pytał o takowy mówiąc: 
»Czy m ój dokument już gotowy'?” Stangret znowu od 
Doktora, którego wzywano do chorego, zapewnił posłań
ca: »że zaraz m y  tam z ratunkiem u chorego będziem y."

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Chrzanowski Jan Ob: z W yszkow a nr 626; Cielecki Maxy: Oby: 

z Zygier  nr  601 ;D ym itrew  Mik: Putko: z Petersburga nr  414; Gniaz
dowski Marciu Ob: z Czarnoslowa nr 2768; Kleniewski Mich: Ob: 
z  Kamieńca n r  1820; Nystreni Jan Inżen: z Petersburga nr  618; Ru- 
l ikow ski Edw : Ob: z Kijowa n r  414; Reinhardowie Edw: Rad: Dw:, 
i Mateusz Rad: Ilono: z Petersburga  nr  414; Szwcjkowski Leon Ob: 
z  Gub: Kijowskiej nr  414.

W yjecha li: Giżycki Jan Ob: do Gub: Wołyńskie j;  HennigTeod: 
Ob: do Petersburga; Makowski M ajor do Lubliua;  Rollet Euge: Kup: 
do Petersburga.

P rzyjechali koleją żelazną ' Barnabo Paw: właścic;  meuażerji  
z  Hamburga nr 1392; Chrzanowski Wio: Doktór z Krakowa nr 625; 
Gunipricht Gotfriil fabr: Kapeluszy z Lipska nr 496; Levy Izyd: Kup: 
z Berlina nr  414; Mikucki X aw : z Krakowa nr 625.

W yjechali koleją żelazną : Horstmans Mar: Kup: do Wiednia; 
Ja kubow sk i  Sew: Oby: do Marjenbad: Lanci Fran:-M arja  Budown: 
do Wiednia; Skrzyński  Fet: Dokt: do Krakowa.

DOH1K8IBIIA.
HAGUOUY Kulali sreb« « . —  W  Poniedziałek duia 

l i g o  b. m .,  w raca jąc  z T ea t ru  Rozmaitości przez plac T e a t ra ln y  i 
ul icą  Bielańską, zgubioną została B R A M S O L E T R A  złota 
w  kształcie łańcucha, z medaljoneni (Guillochć), w  środku tego 
p o r t re t  mężczyzny. Ł ask aw y  znalazca raczy oddać tę drogą pa
m iątkę ,  pod N r  557 przy  ulicy  Długiej, do domu Piotrowskich, na 
l s z e  piętro, w  pierwszej bramie od Arsenału. P rzy tem  uprasza 
się P P .  Jub ilerów , aby zw rócil i  uwagę na tę Bransoletkę,  w  p rz y 
padku jeżel iby  j ą  kto chciał sprzedać.

Je st do wydzierżawienia  na lat sześć, od d. Igo Czerwca r. b . ,  
FO LW A R K , mający ogólnej przestrzeni 560 morgów 300-p rę to -  
wycli  Roli ornej z Łąkami; w którym zasiane je s t  50 korcy ż y 
ta" 50 morgów kartofli, i 70 korcy owsa,  po większej części w  no
winach. F o lw a rk  ten posiada przeszło 200 fur siana nadhuźnego, 
o raz obszerne i żyzne Pastw iska ,  gdzie przeszło 100 sztuk bydła 
trzym ać można. P rz y lym  jes t  jeszcze duzo bardzo nowiu do w y 
darcia, w  glebie dobrej,  bez Propinacji  i Pańszczyzny. F o lw a rk  
ten położony o 7 w iors t  od miasta Ostrowi (na szosę Białosto- 
ckiem), o w iors tę  oil Buga, o 7 od kolei nowo budującej się 
z W a r s z a w y  do Petersburga. Bliższą wiadomość powziąźć niożua 
u W .  Burmistrza m. Ostrowi.— Listownie adresować uależy na Se
rock,  W y szk ó w , w  Ostrowi.

W  tery to rium  miasta P łocka,  je s t  do wydzierżawienia  na Jat 
k i lka od Śgo Jana r. b , 261 dziesiatin S i u f l m n a ś c i e  W Ł Ó K  
GRUNTU pszennego, k lassy 1ej. Bliższą wiadomość powziąźć 
można na miejscu u W łaściciela  w  Płocku pod N r  172 zamie
szkałego.

Potrzebne jes t  DRZEW O KOŁODZIEJSKIE, jnko to: Dzwona 
jesionowe lub bukowe;  Szprychy dębowe długości 22 25 i 26 
cali; oraz P iasty  brzostowe. Posiadający takowe drzewo, cho
ciażby nie zupcłaie suche, w  większej  albo niniejszej partji,  mo
że znaleźć kupca pod korzystnemi warunkami. Wiadomość usfna 
lub przez korrespomlencję, w  Cukierni S. Beelli, p rzy  rogu ulic Se
natorskiej i Podwala, w  W arsz aw ie .

Dnia 10 b. ni. wieczorem, idąc ulicą Szpitalną,  płaceni D zie
ciątka JEZUS, Mazowiecką,  W ie rz b o w ą ,  Bielańską, Nalew kami, 
na Muranów, zgubione zostało V o r t e - C y g a r  skórzane, c ie
mno-zielone,  podługowate,  w  ram ki s ta low e oprawne. Znalazca 
niech r aczy  tylko zwrócić papiery w  nim będące , na nic mu 
nieprzydatne,  do Stróża Jana, pod N r  1493 przy  rogu ulic Chmiel
nej i Zgoda, za nagrodą rs.  1.

Jest  do sprzedania m a r k i z a  (W erenda) ,  o 3ęh oknach, z d a 
tna do Ogrodu. Wiadomość przy  ulicy  Marszałkowskie j pod Nr 
1066. —  Tamże są M e b l e ,  L us tra  i B rązy  do zbycia.

P P .  Bert  et  C° Ogrodnicy z P a ry ża ,  mają zawsze 
bardzo piękny dobór U r z e w  owocowych w  n a j 
lepszym gatunku; niemniej bardzo piękny zbiór 
ń ó i .  szczepionych wyższych i niższych w nowych 

gatunkach; również posiadają K w iaty  różnego rodzaju, Nasienia 
kw iatów  i j a rz y n  różnego gatunku. Zniżyli znacznie ceny, z po - 
wodu ich w yjazdu, mającego nastąpić dnia 18 b. ni.

ć t f P r  I A O C 5 B V H .  w  dobrym stanie, nu stojących re-
S -  soracN j csl (*° sprzedania. Wiadomość powziąsć

można w  Sklepie Piekarza przy  u licy Chłodnej 
pod 9 2 1.

■HI 'Wllf t  flWtl [ifiWllBl >1*1 * *  llfo tUfciiWHi 11*11 iMb lii*.li IffjllW l i t  II j&i;
-S a n  .T v i .tjtv . 7 . "  wJW  v .'IC  .LU ; Iw Tj v TTn  . ' . i.v Su IC .kJ.vTwSC . '- '.v o u .v * * ? -

I j  Nadszedł do Reiubergowcj, świeży t ransport  w  komis l i o

•' n i c a y u y  czerwonej i białej; T ra w y  Ś. Tymoteusza; W y - j m  
ki w  najlepszym gatunku; Bobiku; oraz KAFLI w  d o b r y m i  

f i js a tu n k u ,  przy  rogu ulic Zimnej i Elektoralnej do domu P ij  
* E t i n g e r a  N r  793. ' ™

vi YfTlihim iTi ■ ■• 'o  we* ynw yry i p y i  y oa y r r , :r- “ :CCD x

F o r t e p j a n  o 6u oktawach, z fabryki Buchol- 
Iza, kompletnie w yres tau row any ,  jes t  do sprzedania 
w  fabryce Fortepjanów Biernackiego, przy  u licy 
Długiej pod N r  557, w  lewej oficynie na 2gicm pię

t rze ,  w  domu zwanym Potkańskie.
Dnia 2/14 Maja r. b. o godzinie 12 w południe, w  W arszawic 

p rzy  ulicy' Nowolipie, na gruncie posossji N r  2409,  CEMENTU 
zagranicznego beczek 46, w  exekneji  sądowej, z mocy upowa
żnienia Trybunału ,  przez publiczną licytację, sprzedane będą.—  
Stanisław S k i e r k o w s k i ,  Kom:.

R I I O W Y  świeżo po ocieleniu, dobre do mle
ka, są  do sprzedania przy  ulicy N ow y-Św ia t  w  do
mu P P .  Marcinkanck pod N r  1258. Wiadomość 
na miejscu.

C; gpn*— O U * --C  ft 438B— ft > 0
g jfk Ł W  domu Nro 388 przy  ulicy K rako :-P rzedm :,?  

\ * Pow odu w yjazdu ,  są do sprzedania 2 I Ł o n i e U f
powozowe, i jeden wierzchowy, dobrze u je ż d ż o - ł  

! ny. Wiadomość u miejscowego Stróża. q
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W  miesiącu Sierpniu roku 1856, ostrzeżenie w pismach pnbli- 
iznych uczyniłem, że nikogo nie upoważniłem do zaciągania dłu- 
;ów lub zawierania umów i kontraktów w mojem imieniu. Tem 
istrzeżeniem wszelkie poprzedzające umocowania lub plenipoten- 
:je unieważnione zostały, a mianowicie : kartka prywatna dnia 23 
Marca (4 Kwietnia) 1856 r. Administratorowi dóbr Radzymin w y
lana, a niewłaściwie jako poręczenie użyła. Osoby któreby w'ięc 
w skutek jakichkolwiekbąć zobowiązań ze strony tegoż Admini- 
itratora straty  poniosły, li tylko do niego pretensje o wynagro- 
lzenie rościć mogą, ja  bowiem wszelką solidarność od siebie usu- 
ląłem , i dziś powtórnie usuw am .—  W arszawa, dnia 21 Kwic- 
nia (3 Maja) 1857 ro k u .—  Antoni f tru s ie w s k i , Dziedzic dóbr 
m. Radzymina.
Dobra HOW CE z przyległościami w Okręgu i Powie

cie Piotrkowskim w Oubernji W arszawskiej położone, w spadku 
jo niegdy Tomaszu Orsetti pozostałe, w  dniu 11 (23) Maja r. b. 
o godzinie 5ej z południa, jako terminie ostatecznego przysądze
nia, w drodze działów, przez licytację publiczną sprzedane zo
staną. Licytacja znezynać się będzie od summy rs: 40,829 kop: 
50, jako zniżonej ceny. Obszerniejsze opisanie dóbr i warunki 
sprzedaży, mogą być przejrzane w Trybunale Cywilnym Gu- 
bernji W arszawskiej w W arszawie w W ydziale I, przed któ
rym sprzedaż odbywać się będzie, jak  niemniej u Masłowskiego 
Mecenasa w W arszawie, przy ulicy Podwal pod N r 4 9 7 a  za
mieszkałego.

W  KISIELEWO z folwarkiem Michalkowo, mająca
rozległości w ogóle dziesiatyn 322 sażenów 2052 (włók miary 
«owo-polskiej 21) w Powiecie Mławskim Gubernji Płockiej poło
żona, z glebą ziemi w połowie pszenną w połowie żytną, z łąką 
nad rzeką Sierpienicą, i z lasem dziesiatyn 65 sażenów 1430 obej
mującym, od m. Sierpca w iorst 7, od m. Płocka w iorst 28 odległa, 
ty której zaprowadzone jest gospodarstwo plodozmiennc, z budo- 
tylami w dobrym stanie i z nowym W iatrakiem, za rs. 18,000 
jest do sprzedania. Bliższa wiadomość na gruncie u W łaściciela 
lub w W arszawie w mieszkaniu Gizińskiego Urzędnika pod Nrem 
1857 przy ulicy Zakroczymskiej, na 2m piętrze.

W e wsi Miedzeszynie, 13 w erst od W arszaw y, 
nad samą W isłą , na wzgórzu, wprost W illanowa, 
jest P a ł a c y k ,  w którym Mieszkanie składa się 
Z 1 0  P o k o i ,  K u c h n i  a n g : ,  S t a j n i ,  W o z o w n i ,  w  n a j -  

cpszym stanie, do wynajęcia na letnie Mieszkanie lub roczne,
‘ więcej, za cenę najumiarkowańszą. Dowiedzieć się można o 
'cnie u W'djta Gminy Miedzeszyn, lub W łaściciela W .  Osterlolf 
ty Grochówie, pod W arszaw ą.

HOLOVJA, przy samej Kolei Żelaznej w Brw i- 
nowie, gdzie jest przystanek, sytuowana, w odległości 

’ kwadranse jazdy koleją tą  od W arszaw y, w najprzyjemniej-.. 
s*em położeniu, z wygodnym Domkiem i dobrem zabudowaniem 
Sbspodarskiem, z gruntami i łąk ą , około 17 dziesiatyn (w łókę 1 
■borg 3) obejmującemi, w najlepszej ziemi, z kompletnemi zasie
kami, jest do sprzedania za 2,000 rs. O stanie jej przekonać 
slę i bliższą w iadomość powziąźć można na miejscu.

Dnia 11 b. ni. wychodząc z Cyrku Renza, do Sa
skiego Ogrodu, zgubioną została P a r a s o l k a  
ciemno-zielona, duża. Łaskawy Znalazca raczy 
odnieść przy ulicy Nowolipie pod Nr 2440, za slo- 

Howną nagrodą.
Pod N r 1259c przy ulicy Nowy Św iat, jest do wynajęcia od 

^  Maja, P o m i e s z k a n i e  z meblami, w oficynie na dole, 
'łożone z 2ch Pokoi, Kuchni, z przegrodzonym Przedpokojem, 
k  razie potrzeby, może być dodaną Stajnia na parę koni, i W o- 
*°tynia na jeden powóz.

na
W.

. Z  Piotrkowa, z Magazynu Mód, przy ulicy Sieradzkiej 
Jbcm piętrzc.— W łaścieielka ma honor zaw iadomić JJW W . i W 

abiy miasta Piotrkowa i jego okolic, że jak  lat poprzednich ta k i 
/^oz, s p r o w  adza co tydzień z Warszaw y, KAPELUSZE; wszel- 

OKRYCIA i MANTYLE podług najświeższych Modeli Pa- 
. y*kich odrabia; przyjmuje Kapelusze Słomiane do fasonowania 

sPrzedajc Spódnice Włosianc po cenach fabrycznych J. G.
W  dobrach SZULM1ERZ) CE, w Gubernji W ar

szawskiej Powiecie Piotrkowskim, 17 wiorst od 
stacji Kolei Żelaznej Radomsk położonych, jest do 
sprzedania OW IEC młodych sztuk 120, a mianowi- 

W a a i o r  40, S k o p ó w  40 i J a g n i ą t  40.C1 6 ;

Podaje się do powszechnej wiadomości, że w dniu 7 (19) 
Maja r. b., odbędzie się w Rządzie Gubernjalnym Lubelskim, licy
tacja in minus przez opieczętowane deklaracje, a następnie głośna 
na dostawę Opału, Św iatła, i Słomy, dla W ojsk w Gubernji Lu
belskiej, na przeeiąg lat trzech po sobie idących 1858, 1859 i 
1860, zaczynając od dnia 1 (13) Stycznia 1858 r. L icytacja za
czynać się ma od cen następnych : Za pół-kubiczny sążeń DRZE
W A , dotychczasowej miary polskiej ze 120 szczap składający 
się, rs. 1 kop: 88; za funt ŚWIEC wagi rossyjskiej, kop: 14; 
za funt OLEJU takiejże wagi, kop: 4; za pud 40to-funtowy 
SŁOMY, takiejże wagi kop: 8 '/ s. W arunki, podług których 
Enlrepryza ta ma być wykonywaną, oraz szczegółowe ogłoszenie 
i wzór deklaracji, ogłoszone są dosłownie w Dzienniku Gubernjal
nym i Gazecie Rządowej N ra 60, 66 i 71, a oprócz tego są  do 
przejrzenia, w Biurze Rządu Gubernjalnego Lubelskiego.

M Ktoby z JJW W . Dziedziców Dóbr, miał do wydzierżawieniaflif 
intprzy trakcie bitym, lub w wsi Kościelnej, Oberiżę, M*po-S[ 
" " p i i iH c ję  lub s u c h a  a r ę d ę ,  na rs. 100 lub 300 rocznie,jjf 
jflii przylem potrzebował wykwalifikowanego MAJSTRA MU-jfij 
''CARSKIEGO do stawiania różnych Budowli, raczy nadesłaejć 
OOswój adres do Redakcji Kurjera W arszawskiego. 00

DOBHA w Okręgu Łowickim, pod Sochaczewem położone, 
mające rozległości dziesiatin 575 (włók 37 mórg 10), w których 
jest Pałacyk murowany, a Zabudowania wszystkie w najlepszym 
stanie, są do sprzedaniu z wolnej ręki. Blizszą wiadomość po
wziąźć można w Kancelarji Wrotuowskiego Adwokata, ulica 
Miodowa, dom Lipkaua.

lhOBIMA Ustrzesz, w Guber: Lubelskiej, Pcie Radzyńskim 
położone, mające rozległości 1020 dziesiatin (włók 68), w ysiew u: 
Oziminy korcy 280, Siana do 2000 wozów, Lasu około 90 dzie- 
siatin (około 6 w łók), z Zabudowaniami w dobrym stanie i Go
rzelnią, są z wolnej ręki wraz z Inwentarzami, za umiarkowaną 
cenę do sprzedania. Bliższa wiadomość w Kantorze Przemysło- 
wo-Kommissowym pod firmą K. Orłowski et Comp.-, przy ulicy 
Długiej N r 551, gdzie znajduje się mappa i rejestr pomiarowy 
tychże dóbr.

Dobra Eieinshie GRZYBÓW lit. B. i C, w Powiecie 
G o s t y ń s k i m ,  O k r ę g u  O r ł o w s k i m  położone, dziesiątym 309 (włók 
16) rozległości mające, sprzedane zostaną przez licytację w dro
dze działów, w' dniu 10 (22) Maja r. b . 'o  godzinie 5 po południu, 
w  Trybunale Cywilnym Gubernji W arszawskiej w W arszaw ie, 
W ydziału ligo. Licytacja zacznie się od summy rs. 12,523 k. 50. 
Wadium wynosi rs. 3,000. Tu*a, opis i warunki licytacyjne 
tych dóbr, przejrzane być mogą w kaneellarji Pisarza Trybunału 
W ydziału ligo, albo u popierającego sprzedaż Karola Tliieme 
Mecenasa, w W arszawie N r 4 9 7 a , zamieszkałego.

DOBRA ZIEMSKIE w różnych rozległośeiacli większych i 
mniejszych, z Lasami i dogodnościami, pięknemi Budowlami, 
w  granicach najpewniejszych, z gotowemi filtratami, do 49 w iorst 
od W arszaw y odlegle, a w blizkości Kolei Żelaznej położone, 
są do sprzedania, do czego anszlagi objaśniające i informacje przez 
Dziedziców pozostawione, oraz dzierżawy większe i mniejsze. 
O czcm można powziąźć dokładną wiadomość w domu przy rogu 
ulic Twardej i Pańskiej N r 1191, u Lokatora Wójcickiego.

W  Powiecie Łukowskim, Gubernji Lubelskiej, 10 
w iorst od stacji pocztowej Moszczanka, w  Ułężu 
Górnym, są do sprzedania OWCE rassy poprawnej. 
Wiadomość na miejscu, albo w domu Loewcnbcrga 

u P. Sląuka, N r 467.
Dobra Ziemskie Janowice, w Okr: Zgierskim, pod mia

stem Piątkiem położone, w  drodze działów przez licytację sprzc- 
danemi zostaną. Ostateczne przysądzenie odbędzie się w dniu 4/i« 
Maja o godzinie 4ej po południu w W ydziale 111 Trybu: Cywil:
tutejszego Licytacja zacznie się od summy rs. 19,110. Bliższa
wiadomość u Kazimierza Brzezińskiegó Patrona przy ulicy Śto- 
Jerskiej pod N r 1773 zamieszkałego.

Jest do wydzierżawienia od Sgo Jana r. b., 1 ’o l w a r k ,  na 
lat 3 lub 6, w Gub; W arszaw : Pow: Konińskim, na samej gra
nicy W . X. Poznańskiego położony, mający wysiewu oziminy kor
cy 100; z czynszami, propinacją i robocizną wystarczającą. 
W szelki inwentarz może być nabyty na miejscu. Bliższa wiado
mość u W łaściciela dóbr, przez Słupcę w Kossewic.
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D o b r a  WOLA JEDLIŃSKA, składające się z dwóch fol

warków w Powiecie Piotrkowskim, odległe o w iorst 7 od stacji 
Kolei Żelaznej Radomsk, obejmujące przestrzeni dziesiatyn 1128 
sażeui 2322 (morgów 2203 m. n. p.), położone w gruncie dobrym, 
z dostateczną ilością łąk , pastwisk i lasu dobrze zakonserwo
wanego, są Z wolnej ręki pod korzystnem i warunkami do sprze
dania, bez pośrednictwa osoby trzeciej. Wiadomość blizsza po
w zięta  być może w W arszawie u W . Korzeniowskiego Rejenta 
Guber:, lub we wsi Dzbankach Powiecie Sieradzkim, pod miastem 
Szczerców u Właściciela.

Dwa POKOJE z meblami, na dole od frontu, przy ulicy  
Solnej pod Nr 8 16 ,  są do wynajęcia od 15go Czerwca r .b .  
do Ś s o  Michała. Wiadomość w bramie na lewo.

Jest ilo sprzedania m i e r n c l i o m o ś ć ,  w m. W ar- 
H g l  szawie, przy jednej z pryncypalnych ul''c P°*oz""a; ®k” Ll 

dająca się z Zabudowań i Placu, przeszło 10,000 tok: |_J 
i z dwoma frontami, po 100 łokci przeszło długości, 

z Ogródkiem. Z zabudowań obecnie przynosi około 1500 rub. sr. 
Wiadomość w Kancełlarji Stanisława Jasińskiego, Rejenta. _  _

I

życzył sobie z lakową wejść w układ, raczy przesłać swój adres 
pod Nr 247a, przy ulicy Mostowej, j lo  P. F ry : W erner.

Slło«l*ieniec posiadający gruntownie języki Niemiecki,i 
Polski i Rossyjski, niemniej obznajmiony dokładnie prowadze
niem rachunków handlowych, który ukończył kurs nauk w Gim -^ 

1  nazjum, jak  również w Szkole handlowej wykładany, oastęp-@ 
Anie pracował wdomu handlowym przez la t 2, (gdzie się obecnie a 
l/znajduje), pragnie od 1 Czerwca objąć podobne miejsce w W ar-\J 
Ł z a w i ę ,  na prowincji lub też w Cesarstwie. Ktoby takowego ży © 
leczył przyjąć, raczy adres nadesłać do Redakcji Kurjera, p o d a -J  
T dresem B. M. Za dobrą konduitę tegoż, przemawia terażniej-* 
(Iszy Pryncypał. \f

m ST '■  i ?  W  W - 'mr-
Jest do wynajęcia od Śgo Jana Lokal, składający się z 3ch 

Pokoi i Kuchni, na Iszem piętrze w oficynie, przy ulicy T ręba
ckiej pod N r 640. Wiadomość u W łaściciela.

S l W Y P n X K V A / a  . . .  i
Niniejszym mam honor donieść szanownej Publiczności, ze® 

'llandel prowadzony pod własną firmą, przy ulicy Długiej,® 
>Nr 580, zwijam zupełnie, i z tego powodu, postanowiłem p o g  
!cenach znacznie zniżonych, wyprzedaż wszystkich T o w arów ,g  
;a szczególnie W IN WIGIERSKICH, tak lekkich, jako i w y -*  
•slałycli, WIN Francuzkich białych i czerwonych, Reńskich,g 
.Mallagi, Szampańskich, Porteru, i Piw a Angielskiego, Rum ug 
!i Araku dobrze wystałego; oraz Rygałów Sklepowych, sk ła -S  
'dających się z trzech części, z których każda część, osobnog 
'sprzedaną być może, Stołu sklepowego czyli bufetu, i Kassy 
iżelaznej o 24 ryglach. i . . 8

(sJ Zarazem upraszam Osoby, które są dluzne do tegoż H andlu ,^ 
2*?ażeby należvlości od nich przypadające, w czasie jak  na jk ro t-g
fsz y m  na ręce podpisanego uiścili. , W FC IFR SK IF*
g  Przy powyższym nadmieniam, ze V\ I ta U W ljihlfctlSlUŁS 
^w yprzedaję  od kop: 30 Butelkę. Porter Angielski po kop: 45® 
iBButelka, zaś V, Butelki po kop: 2 2 '/2.—  A .  F .  L » n « e .  g

D obni DUNAJ, mające rozległości dziesiatyn 785 (włók 
51), o 14 w iorst od Mławy a 56 w iorst od Płocka odległe, są 
do sprzedania z wolnej ręki, włóka po trzy  tysiące. Wiadomość

. . r* ! I. IT___1 _ : 1 r.nllnnni.lnn.uu ai'‘*cuauiu L-   r   j j —1
na gruncie, lub u Bromierskiego Urzędnika Rządu Gubernjalne- 

w  Płocku.

I OSOBA płci żeńskiej, życzy sobie jednego oddzielnegoŁ  
D .k n lu  w raz 7. n .łinm  i sto łem  nrzv familii. ////[Pokoju, " r a z  z usługą i stołem przy fam ilji,. 

Kobiet tylko składającej się, 'za umówioną zapłatę. Ktobyl, 
% w  tym przedmiocie stosowny chciał zawrzeć układ, raczy A 
p a d re s  swój zostawić, w Cukie,-Ui p . W incenti przy ulicy S e -’ 
łn a to rsk ic j.

Osoba, posiadająca język Polski, Niemiecki i Rossyjski, ży
czy sobie za stosownein wynagrodzeniem, przyjąć obowiązek lias- 
sjera, Rządcy domu, lub Rządcy dóbr, zaraz lub od Sgo Jana. 
Ktoby więc z Szano: Obywateli m. W arszawy, albo Dziedziców

NKŁll) GŁÓWMY

F A R B  i L A K I E R Ó W
J. A. K R A U S S E

. przy ul: Miodowej N* 484, wprost Rządu Gub :, w W arszaw ie,' 
zaopatrzony został p rzy  odpowiedniej porze roku

U PATEiTOWAIE

L A K I E R Y

FARBY OLEJNE
TARTE, PRKDIIO-SCHNACE, 

ive wszystkich kolorach i  najlepszych 
gatunkach.

FARBY te, jak  również LAHIEIIY, są p rzyrzą
d zone  wprost do użytku, tak, iż każdy najmniej nawet obc- j 
Jznany z sztuką m alarską, może je  używać, i dla tego szcze-K 
pgólnicj zastosować się dają do robót dla osób zamieszkałych!! 
)|na prowincji, gdzie większa zachodzi trudność w dokladnem'j 
Jlprzyrządzcniu takowych przedmiotów. K
a Sposób użycia, jest na każdem naczyniu wydrukowany, a^ 
p a sz k i opatrzone są e tykietą i pieczęcią z napisem: PA TENT.g

—  Nagrody Rsr. 3 .— Dnia 9 b. m. wybiegł PIESEK
mały, buldok, rasy cielistej, białe łatki po sobie 

| mający, z gwiazdką na karku. Łaskawy Znalazca 
raczy go odprowadzić na Krak:-Przedm: pod Nr 443, na le  pię
tro, gdzie otrzyma powyższą nagrodę; w przeciwnym razie, przy- 
właściciel pociągnięty zostanie do sądowej odpowiedzialności.

Dziś rano ciepła stopni 5. WczoTaj w południe ciepła stopni 12. 
Dziś rano wysokość wody na f f 'i i le  stóp 7 cali 2.
TEATR WIELKI. Jutro, Życie Szu lera .
Dziś w Kawiarni przy ulicy Bielańskiej w pałacu Kossowskich, 

wieczór muzykalny.—  Nowa Szarada i Numizmat Karola Gustawa 
Szwedzkiego, jest do obejrzenia.—  S. R. R o z b i c k i .

o <; H O I> V :
J r  przy ulicy Przejazd Nr 651 pod Lipką;
% przy  ulicy Miodowej, w domu W . Stąnis: Lesser N r 490/,,
M  .10 ZAKŁADU

PIWA BAWARSKIEGO
%  z BROWARU
#  HABERBUSCH, SCHIELE et KLAW E,
Jjf) należące,
Bl po należytem onych uporządkowaniu,
W  Dnia 14go b. ni., to jest we Czwartek, Tjk
% dla Publiczności otworzone zostaną; gdzie wszelkich N o -i|' 
'Ł  w alji i Przekąsek świeżo i smacznie przyrządzonych, przy ^  
™rychłej usłudze dostać będzie można.

It II O W IŁ |
POIITEH1I ■ PIW  A BlWARSRIEGO 1  ł

0  HABERBUSCH, SCHIELE et KLAW E, \
%  uwiadamia, iż M

W czoraj, to jest we W torek, rozpoczęła się i
g P I U E E D A X%i  PIW A b a w a r s k i f . r o

M  Z A P A sm v u c n  *ZAPASOWEGO 
W e wszystkich LOKALACH z tejże fabryki biorących.

W Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować dnia 1 (13) Maja 1857 r .—  Starszy Cenzor, F .S o H eszcza ń tk i.


